unia 31 marca (I2 kwietnia) 1858 r. 
OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25kop., każżdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogło» 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumerat 
przyjmuje kantor codziennie o 

ej rano do 8-ej wiecz.; w nia- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 


oniedziałek: Lamberta Męcz. 


JER 


Nr. 101. onia 12 kwietnia. *- 
Kurjer Warszawski wy- 
MBeapcizatcEAi< ppapn"zAHA ER M”> 


Czwartek. 


czorem, w niedziele i święta ra- 
no a nadto wychodzą stale 
w dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po- 
ranne. 

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó- 
wnego. 

Oddzielna przedpłata na do- 
datek poranny przyj mowaną być 
nie może. 


PRENUMERATA. 
<hodzi w dni powszednie wie- Ii A 


Wschód 


godzinie 6 minut 


zis: Juljusza Papieża. ` siężyca o0 a 
Piątek; Hermenegilda Król. A » Geien 28 Zachód z 5 (wód Bal o O Wtorek: Aniceta Papieża M. 
Sobota: Tyburcjusza Mecz. Długość dnia godzin 18:09: 380 Wysokość wody na Wiśle a. 6 c. 10. Środa: Apolonjusza Bisk. Męcz. 
Niedziela: Anastazji Panny M. ' Przybyło „ - 5 52. Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 2? R. Czwartek: Hermogenesa Mecz. 
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do prawomocności uchwał, ponieważ pierwsze ze- | według stanu społecznego niewypłacalnych dłużni- 


— W niedzielę, dnia 27.g0 marca, jak donosi | 


Prawitielstwiennyj wiestnik, J. C. W. Wielki Książę | 


Sergjusz Aleksandrowicz i Wielka Księżna Elżbieta | 
Teodorówna, raczyli przyjąć posła serbskiego, p. 
Simicza. Tegoż dnia Wielka Księżna Elżbieta Teo- 
dorówna raczyła przyjmować małżonkę posła wło- 
skiego, baronowę Maroketti. 


KALENDARZ. 


Zmtona słowiańskie: Dziś Lubosława, jutro Przemysława, 

Zgromadzenia: Narada specjalistów w sprawie projektu 
magazynów zbożowych. (Gmach giełdy— 2 po południu.)— 
Nadzwyczajne posiedzenie członków rzeczywistych mazenm 
pszczelniczego. .(Lokal muzeum na Koszykach— 4 po połu- 
dniu.) Posiedzenie członków komitetu hygjeny publicznej. 
(Lokal Towarzystwa lekarskiego, Niecała—71/, wieczorem.) 

Wybory: Składanie kartek wyborczych na członków za- 
rządu gminy starozakonnych przez wyborców, zamieszka- 
łych w cyrkułach: powązkowskim i wolskim. (Sala wydzia- 
ła administracyjnego w magistracie—7 wieczorem.) 

: Piye: Wystawa „Demona” Zmurki. (Salon Krywulta 
w hotelą Europejskim—o0d 10-ej rano do 5-ej po południn.)— 
Wystawa Towarzystwa.sztuk pięknych. (Krak.-Przedm. X 15 
—od 10-ej rano do 5-ej po południu.) 1 

Teatra: Wielki: dziś „Karinelli” (po dawnych, niższych 
©6nuch), jntro „Adrjanna Lecouvreur”; — Rozmaitości: 
dziś „Fałszywigpoczciwcy”, jutro „Wielki człowiek do ma- 

ch interesów”; — Mały (przy ulicy „Daniłowiczowskiej): 

iś przedstawienie zawieszone, jutro „Piękna Helena”. (T/a 
Mara. e ninina piisa Bipini: Gomatyjcokitakatiuać 

gród zoologiczny: ulica atela. warty an 
10-€j rano ao 0.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasie Jomhardu do rozdanie. na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 18. 7019 Kop. 6. 
(Wykup, prolongata, oraz wydawanie pożyszes uskutesznia 

9 od $-ej rano do 1-ej po połudaiu.) 


Z sali obrad. 


Wczorajsze zebranie członków Towarzystwa 
wzajemnego kredytu utrzymało się w dobrej tra- 
dycji pod względem ożywienia, jakie cechuje za- 
wsze walne sesje tej ruchliwej instytucji. 

Posiedzenie zagaił prezes rady, p. J. G. Bloch, 
stwierdzając obecność 141 uczestników, reprezentu- 
jących 253 głosy, eo wprawdzie małą stanowi dzą- 
stkę ogółu stowarzyszonych, wystarcza jednakże 


ŚWIETEJ AMI 


Przez 


SEWERA. 


Se 0 


IM 


(Dalszy ciąg.) 

Młoda kobieta dla dodania sobie odwagi Śpie- 
Wala. k 

— Hanuśl—wydobył się przytłumiony głos z po 
za krzaków. 

Kobieta przestraszona stanęła. 

— Nie bój się, to ja. 

— Kto? 


— Grześ... jużeś to o mnie zapomniała? 

Hanuś zawrzała gniewem. 

— (zego?—krzyknęła. * 

Cała miniona przeszłość, wójt, wójtowa i on sam 
stanęli jej przed oczyma. : 

— Czego napastujesz ludzi, idź, zkądeś przyszedł, 

takiego hałasu narobię, że się cała wieś zleci. 

— Hanuś!—zawołał chłopak rozpaczliwie. 

,— Mogłeś ją mieó—wrzasnęła—gdybyś nie był 
kiep i dureń. A teraz może cię tu matka twoja 
przysłała, żeby—nie dokończyła—Nie stawaj mi 
Ra drodze, idź mi Z oczu, bo ja cię nauczę rozumu, 
ty, wójtowy synu! 

Odwróciła się i, idąc szybko, mówiła do siebie, 
aby i Graná usłyszał. ; 

— Łajdak!... dziś przychodzi i lamentuje. Miałeś 
A czas na lamenta i gdybyś był coś wart, tobyś 


branie o wymagalnym komplecie już spełzło na ni- | ków i wysnuł ztąd wniosek, że najmniej traci in 
stytucja na ziemianach, następnie na przemysłow 
cach, a najwięcej na wekslach kupieckich. 

| Sens moralny na dłoni. 

Wywód swoj kończy mówca wnioskiem, aby fita. 
tystyka taka w przyszłości zamieszczaną była w 
sprawozdaniu. 

P. Korpaczewski radby nadto wiedzieć, jaką 
część w sumie strat reprezentują honorarja adwoka- 
ta za procesy niewyegzekwowane. 

Sprawa ta ud Ady dyskusję wielce ożywioną. 

P. dyrektor Wieniawski objaśnił naprzód pama 
Korpaczewskiego, że radca prawny Towarzystwa ma 
stałą pensję, poczem p. Błoch daje treściwy za- 
rys różnicy, jaka zachodzi między skupem weł:sli 
hypotecznych czyli ziemiańskich, które są długo- 
terminowemi, a skupem weksli krótkoterminowy ch 
czyli kupieckich, które stanowią pokrycie dla. dłu- 
goterminowych zobowiązań Towarzystwa, a przeto 
są konieczne. | 

` Akceptując tę argumentację, p. Maciejewski po- 
wstaje jednakże przeciw wyższemu oprocentowaniu 
weksli t. zw. ziemiańskich. | j 
, Silna apostrofa przeciw „komuś tam” co bierze za- 
płatę za żyrowanie weksli lub „grube” dyskonio, 


czem. 

Na przewodniczącego obradom zaproszono przez 
aklamację p. Aleksandra Kłobukowskiego, który 
powołał do czynności asesorskich pp. Sulikowskie- 
go, Rudzkiego, Rosenbluma, Grabowskiego i Gar- 
czyńskiego, na sekretarza zaś p. Kozłowskiego. 

Po ukonstytuowaniu biura prezydjalnego zabrał 
głos prezydujący rady, p. Bloch, oddając cześć pa- 
mięci zmarłego członka mecenasa, Wicentego Ma- 
jewskiego. Zebrani przez powstanie z miejsc dają 
wyraz hołdu zasłużonemu nieboszczykowi. 

Porządek dzienny wskazuje teraz punkt 4: „Za- 
twierdzenie przepisów. porządkowych”. Przedmiot, 
który zazwyczaj niedaje okazji do rozpraw, tymcza- 
sem dał impuls panu Korpaczewskiemu do wy- 
stąpienia w szranki. Szanowny mówca uprzedza 
zgromadzenie, że nie może się ograniczyć na krót- 
kiej oracji, albowiem nie jest, „jak to mówią, 'drą- 


gaczem”, który bije bez motywów. Prowadzi ` więc) 
swój wywód, zmierzający do protestu ponownej wy-: 


bieraliości ustępującego członka zarządu, aby po 
uporczywej rozprawie, na które składają się wyja- 
śnienia przewodniczącego i argumentacja p. Blocha, 
dowiedzieć się, iż uwaga tą może być podniesioną 
dopiero przy dysputowaniu ostatniego punktu: po- 
rządku dziennego. | l 
Wrażenie należyte bąd 
tarczka osiągnęła i wy 
czas do przybycia przed s 


miła—niby uwertura— 
'prezydjalny p. Macie- 


jowskiego, który reprezentuje główny kórpus, ata- 
Mówca przyjął wezo+' 


kujący szańce ministerjalne. 
raj nową taktykę. Przy punkcie: „zatwierdzenie 


sprawozdania” naprzód oddał gorącą pochwałę za- . 


rządowi za dobre prowadzenie instytucji, aby na- 
stępnie „wejrzeć w szczegóły”. Dużej obfitości nie 
było ich, na szczęście. Pau Maciejowski wybrał so- 
bie jeden tylko punkt sprawozdania otsa mia- 
nowicie pozycję strat, wynoszącą rs. 51,000. Że 
straty są w ogóle, o to mówcy nie chodzi—i słu- 
sznie, reecz to bowiem nieunikniona wszędzie, jak 
te wióry, eo lecą przy rąbaniu drzewa. Pan M. 
atoli rozspecjalizował pozycję na kilka, kategoryj, 
szedł prostą drogą... Idź do matusi, a potem wracaj 
do świdrów. | 

To były ostatnie słowa, które słyszał. Hanuś zni- 
knęła w ciemnościach. Chciał biedz za nią, .okno 
wysadzić i wpaść do izby. Mimo, że wójtowy syn, 
bał się. Upokorzony i wściekły wracał powoli do 
świdrów. 

Przechodząc obok karczmy, zobaczył w oknach 
światło, wszedł, skinął na żyda, i gdy ten się zbliżył 
do niego, szepnął:. sią 

— I cóż, że Antka niema, zwymyślała mnie i 
odepchueła. 

yd pokiwał znacząco głową. ; ; 

— Z próźnemi rękami do kobiety się nie chodzi, 
ja to znam. Ale poradzi to z takimi skąpcami. Ta- 
tuś skąpy aż strach, syn skąpy aż strach. 

— A % czemże miałem pójść? —przerwał chłopak. 

— Z koralami, chustką, prosiakiem, cielęciem, 
z czem niebądź, byle nie próżno. Ale cóż, skąpy do 
niczego nie dojdzie, 

— (icho!—syknął Grześ. 

Kazał dać wódki, wypił dwa kieliszki i wyszedł. 
Wrócił prosto do domu, w izbie było ciemno, pchnął 
nogą drzwi, rozwarły się z trzaskiem. 

— Jeśćl-—wrzasnął, że aż szyby w oknach za- 
dzwoniły. Maryna zerwała się, zapaliła lampkę, 
wylała z garnka na miskę kaszę, gotowaną na mle- 
ku i uciekła czemprędzej pod pierzynę. Usiadła na 
łóżku, patrząc na męża wystraszona. Chłopak 
w milczeniu zjadł kaszę, otarł usta, powstał i nie 
obejrzawszy się nawet na żonę, poszedł spać, do 
stajni. 

Maryna westchnęła, podrapała się po głowie, zer- 
wała z łóżka, sprzątnęła ze stołu miskę i zgasiła 
lampkę, 


|| gdy ziemianin niema pieniędzy na termin, ilustruje 


iten ustęp. Odpowiada p. Wieniawski ze zwykła. 


obgdź tyralierska ta u-..| sobie Ścisłością i wymową: Towarzystwo, uwziglę- 


py = położenie obywateli ziemskich i chroniąc 
| ich od konieczności szukania gotówki na spłatę po- 
życzki w chwili nadejścia terminu, odnawia weksle 
hypoteczne -za prostą opłatą procentu. Ten atoli 
wzgląd, jakoteż długoterminowość tych weksli, wa = 
runkuje ich wyższe o '/, */, oprocentowanie, ponie- 
waż i wkłady długoterminowe otrzymują wyższy 
procónt. Weksle te nie powiększają stale bieżących 
wpływów, ruch gotowki w kasach stanowi obrót 
weksli:krótkoterminowych, których realizacja daje 
pokrycie dla długoterminowych zobowiązań. We- 
ksle te są krwią. w organizmie instytucji, której 
obieg stanowi życie. 
* Dalsze objaśnienie dorzucił jeszcze p. Bloch na 
przykładzie o wyższem oprocentowaniu pożyczek ua 


— Lepiej mi było u matasi—myślała—Ą że bi- 

ła, to cóż, bo matka. Tu wszyscy nademną przewo- 

dzą. Ej, bo jak mi się przebierze, wrócę na swoje 

śmiecie. . 

Myśl ta zaczęła się jej podobąć. I na tej kanwie 

snując plany i rozkoszując się niemi, zasnęła. 

Hanuś zatrzymała się we drzwiach swej chaty i 

nasłuchiwała, zapierając oddech w piersiach. Zda- 

wało się jej, że słyszy jakieś szmery, ciche stąpa- 

nia po wilgotnej ziemi. Cofnęła się z obawy przed 

napaścią zuchwałego chłopa i wróciła na noc do 

umci. 

Do późna rozprawiały o zaszłym wypadku, ukła- 

dając środki obrony. 

"— Byleby się Antek nie dowiedział—powtarzała 

kumcia—- boby mógł chłopa okrutnie zbić, wzięliby 

go, zamknęli i zarobek stracony. 

Postanowiono się bronić, a Antka nie dopuszczać 

do tajemnicy. Hanusia miała nocować u kumci, lub 

kumcia u Hanusi. 

— Chłopak ci pracuje, że pewno krzyży nie mo- 

że wyprostować, a za to go jeszeze krzywdzić! No 

toby już było łajdactwo i hajba... 

Hanuś pogroziła z dziką nienawiścią. 

i Matka jego krzywdziła mnie gęba, a ten łaj: 

dak.... 

Nie śmiała dokończyć, lecz za to uderzyła pię 
ścią w stół. h dy 

|  -— Nie ciskaj się, Hanus, już tego nie odwrócisz, 

— Mój Rokk kę rra tekę 
zamyślając się—ani ci w głowie, po. 
niewa i cię nagroda czekała. I od kogo, 
ale od tego oczajduszy! 
WNE (Dalszy ciąg nastąpi.) 


Y 


De pdbówiwo nie na okiki, zaś p. Tad. Ko- 
papiy jako ziemianin, oddaje słuszne uznanie 
Towarzystwu za życzliwe i i skuteczne uwzględnia- 
mie potrzeb obywateli, 

Ostatni w tej sprawie przemawiał p. D. Rosen- 
blum, jak zwykle z przekonywającą logiką i werwą. 
Protestuje mówca przeciw rozróżnieniu dłużników 
niewypłacalnych podług stanów społecznych. 

Jest to przeciwne wszelkiej etyce. Własność ku- 
piecka nie da się zdyskredytować pustem gada- 
niem. Obliczenie zresztą p. Maciejowskiego jest 
mylne. Miarą wypłacalno ci jest skala wymagań. 
Otóż, g gdyby zaraz zażądano zwrotu wszystkich po- 

życzek od ziemian i od kupeów, niezawodnie pierw- 
si af eiii w tyle, a przecież nikt nie pozwoli 
sobie wysnuwać ztąd wniosków uogólniających. Wy- 
stąpienie tedy p. Maciejowskiego jest mS rh 
godności instytucji. 

Po tem przemówieniu wniosek p. Maciejowskie- 

o został odrzucony, a jego autor podziękował ze- 
raniu kom A w? „boją się narazić zarządowi”. 

Sprawozdanie wrąż z bilapsem i rachunkiem zy- 
sków i strat zatwierdzono. Toż samo stało się ze 
wszystkiemi dalszemi wnioskami zarządu, jako to: 
co do utanowienia dywidendy 7 proc. oraz podziału 
zysków i płacy dla władz towarzystwa. Nakoniec 
dopełniono wyborów. 

Przy tym ostatnim punkcie p. Korpaczewski 
nowił kampanję przeciw pomownej wybieralno jc 
lecz bezskutecznie. Upadł również wniosek Luta 
aby z dywidendy 2 proc, oddać na rzecz powo zian. 
Pp. Bloch i Brzeziński oświadczyli, iż byłaby tou= 
chwała ma Senin jako przeciwha zasadom pra- 
wnym. Zresztą można być dobroczynnym ze swo- 
jej kieszeni, lecz nić z cudzej, a większość jest 
nieobecną, 

Obliczenie głosów wykazało, że zostali wybrani 
do rady: pp. Audrżej Brzeriński, Stanisław Brun i 
Ludwi Starkma, na członka zarządu p. Ludwik 
Spiess i do delegacji rowizyjuoj enike, Broni- 
sław Werner, Adolf S¢holtze,: Juljaa Nowosielski, 
Dawid Kosenbium i Wiktor Magnus, 


Wożorajszy koncert. 
„Ody do Warszawy. przed kilkoma dnia - 


otychczas nieznany nam zupełnie, nawet 
z muds skrzypek, p. ołakowski, wystąpił wozo- 
raj na wieczorze Towarzystwa muzycznego i przed- 
stawił się odrazu, jako artysta skończony, znakomi- 
ty w całem zńaczeuiu tego wyrazu, 

Technika pierwàzorzg na, bajeczna czystość w 
podwójnych tonach (d acymach, sekstach, oktawach 

itercjach), oraz we flażeoletach; szybkość paleów 
w lewej ręce niepospolita; weale piękne staccato; 
ton pełny, donośny; .gra zrązu powściągliwa, lubo 
pewna, stopniowo coraz cieplejsza, a zawsze powa- 
żna, zjednała artyście i sympatję i szacunek słu- 
chaczów wszelkiego rodzaju. 

Pan K: wybrał do swej produkcji dwie może naj- 
trudniejsze kompozycje skrzypcowe: koncert 
moll Wieniawskiego i fantazję z „Otella” pana 

Technika zaimponowała odrązu, w pokonywaniu 
jednak trudności z samego początku przebijała pe- 
wna powściągliwość, która stopniowo ustępowała 
miejsca coraz większemu ożywieniu. 

W grze jednak znać i olbrzymią pracę i zamiło- 
wanie do sztuki, oraz traktowanie jej szerokie 
i szlaelietne; ponieważ, o ile się wydaje, jest to sam 
początek karjor y wirtuoza, można przeto d print 
wać się, że jeszeze wiele nowych przybędzie tej 
znakomitej grze odcieni. 

Po fantazji Ernsta odegrał pan K. nad. program 
mazurka Wieniawskiego, a oprócz tego Noktura 
Chopina es dur, z wielkiem uczuciem i, tonem szla- 
chetnym. 

Instrument, na którym gra p. K., jest równie bar- 
dzo piękny, 

Resztę programu wypełnił śpiew panny Rejew- 
skiej i gra na fortepianie pani Mackiewiczowej. 

O śpiewie nie nowego dodać nie możemy po 
dwóch bardzo niedawnych naszych sprawozdaniach, 
powtarzamy więc tylko życzliwie, aby tak niepo- 
spolity talent mógł jaknajrychlej rozwijać się pod 
kierunkiem jakiejś prawdziwej pedegogiczno-wo- 
kalnej znakomitości. 

Pani Mackiewiczowa posiada technikę dosyć 
wysoko posuniętą, o której mieliśmy już sposobność 
parę razy z uznaniem się wyrazić. 

Jakoż część pasażowa koncertu Scharwenki 
wyszła bardzo korzystnie, zaś świetna ostatnią war- 
jacia z „Aleesty” układa St. Sasia, odegrana by- 
ła z elegancja i hesien Pride 

Również z przyjemnością wysłuchaliśmy drobnej 
Serenady Rubinsteina i Schubertowskiej "Gretchen 
przy kołowrotku” w Lisztowskim układzie. 

Nie możemy sią tylko zgodzić na nocturn Chopi- 
ną b, dur op. 32, 


M 


KURJER WARSZAWSKI — Dnia 12 kwietnia 1888 r, ` 


Przedewszystkiem | pani M. zrobiła z niego alle- 
gro, powtóre nie ożywiła go żadną iskierką uczńcia, 
po trzecie, kończące go reciłatiwo zagrała szablono- 
wo i bez deklamacji, po czwarte nakoniec nie 
uwzględniła tej okoliczności, że w nowszych wy- 
daniach kompozycja ta, zgodnie z wolą autora, koń- 
czy się na akordzie minorowym, nie zaś, jak daw- 
nej grywano, na majorowym. 

Publiczność tym razem zebrała się mniej licznie, 
niż zwykle. 

Zapewne jednak niezmiernie tłumnie zapełnioną 
zostanie środa przyszła z powodu, że będziemy mie- 
li sposobność usłyszenia powtórnie „NSwitezianki” 


ECHA Z WYLEWÓW. 
Akcja ZktiińkkóWA. 


Komitet czasowy warszawski z 1,000 rs., podnie- 
sionych z funduszu, złożonego w oddziale banku 
państwa, asygnował dotychczas dla komitetów lo- 
kalnych na pierwsze nagłe potrzeby: dla Tarchomi- 
na 100 rs, dla Młocin 50 rs, i dla Nowego Dworu 
200 rs. 

Nadto na wynagrodzenie przewoźników, biorą- 
cych udział w ratunku, wyznaczono 120 rs. 

Według doniesień komitetu lokalnego z Tarcho : 
mina, tamtejsi powodzianie pozostają w strasznej 
nędzy, zwłaszcza, iż wiele rodzin utraciło ojców; 
braci i synów, którzy podezas pierwszego wylewu, 
przy ruszeniu lodów, potonęjli. 

Komitet wysłał onegdaj do nowego Dworu złożo= 
ne w szpitalu św: Ducha 120 bochenków chleba, 
6 fintów kaszy, oraz odzież kobiecą. 

%* 


Naczelnik gubernji warszawskiej, jenerał-lejtnant 
bar. Medem; jóko wodniezący w komitecie po- 
mocy dla powodzian, rozesłał do naczelników po- 
wiatów szematy z poleceniem szybkiego ich wy- 
pełnienia i zwrotu. 

Każdy szemat zawiera następujące rub 

1) Nazwę gminy i miejscowości, dotk 
lewem; 

2) Imię i nazwisko głowy rodziny, poszkodowa» 
nej wskutek powodzi; 

8) Z ilu dusz składa się rodzina; 

4) Straty w zasiewachy: z wyliczeniem przestrze- 
ni posiadanej i jakie się okazały szkody w oblicze- 
nia = pieniądze; 

5) Straty w inwentarzu, z wyszczególnieniem po“ 
siadanego przedtem; 

6) Straty w budowlach, z dokładnem wylicze- 
niem szkód, zrządżonych przez podmycie wodą; 

7) Ogólna suma poniesionych strat przez każdą 
Po EA rodzinę; 

8) Czy poszkodowany jest w stanie wyżywić 
swoją odaie i inwentarz do przyszłych zbiorów; 

9) Wreszcie, jaka jest opinja miejscowego komi- 
tetu co do rodzaju pómocy, mającej się okazać do- 
tktiętemu wylewem. 

Na podstawie powyższych emir będzie można 
powziąć dokładne pojęcie 6 szko ach, jakie ponieśli 
mieszkańcy wsi i osad nadbrzeżnych i stosownie do 
tego, w miarę posiadanych funduszów, unormować 
pomoce. 


p rn wy 


* 

Podobno w tych dniach mają być utworzo- 
ne jeszcze dwa komitety lokalne pomocy dla powo- 
dżian. 

Pówiadamy jeszcze, jak wiadomo bowiem urzę- 


| dują już trzy komitety: tynosazywy pod przewo- 


dnictwem br. Medema dła gubetnji warszawskiej, 


| młociński dla gminy Młociny, pod prezydencją na- 


czelnika powiatu i nowodworski równióż z naczel- 
nikiem powiatu na czele dla Nowego Dworu. 

:Nowè dwa komitety mają działać: jeden na rzecz 
m. Pułtuska, dotkniętego straszną klęską wylewu, 
w gub. łomżyń skiej, drugi zaś na gub, płocką, mia- 
zośka dla Płońska, Sierpca i licznych wiosek. 

Utworzenie komitetów miejscowych ludność tam- 
tejsza bezwątpienia powita z radością, jąko dowód 
troskliwej o jej los pamięci. 

Klęska togoroczna, ó czem już raz wspotminali- 
śmy, nie dótknęła całego Powiśla, nie jest więc 
klęską ogólną, lecz przedewszystkiem lokalną; słu- 
sznie więc powstają komitety miejscowe, jakó boz- 
pośrednią ź mieszkańcami styczność mające: 

Nie wyklfcza to, naturalnie, ofiarności całego kra- 
jt, przeciwnie, pomoc ogólna jest tu niezbędną, bo- 
wiem siły ladności danego powiatu lub gubetaji 
złagodżeniu nieszczęścia i odwrócenia skatków klę- 
ski nië sprostają. 

* 

Słyszóliśmy, iż trzej doktorży warszawscy, dr. 
Biegański, r. Malinowski i dr. Chełmiński, na 
wieść o wzmaganiu się chorób w Nowym Dwórte, 


| 
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Przywrócona komtinikacja. 


Wezoraj otrzymaliśmy od zarządu kolei nadwisiań- 
skiej TERA następiijąc 

Od d. 12-go twiólnia s Eana komunikacja 
pasażerska między Warszawą a Mławą zostaje przy= 

cona 

Pasażerowie między kid pr Dworem i Nowogió* 
orgiewskiem na długości 1 sążni przechodzić bę- 
dą po czasowo zbudowanym moście. 
Bilety będą sprzedawane i bagaże ekspedjowane 
do wszystkich stacyj w kierunku Mławy, podcżas, 
gdy dotychczas sprzedawano bilety tylko do Nowe- 
go Dworu i następnie od Nowogieorgiewska. do sta” 
cyj w kierunku właściwym 
O przyjmowaniu i skipódjdwaśli towarów po 
śpiesznych i zwyczajnych mowy być nie może. 
Przywrócenie zupełnej komunikacji beż przósia: 
dania się może nastąpić za tydzień zaledwie. 


W ieści z Pułtuska. 


Pułtusk, 9-go kwietnia. 
We wtorek wielkiego tygodnia woda zaczęła w 
Narwi przybierać, w piątek rano puścił lód na rze- 
ce, a w pierwszy dzień świąt woda już wystąpiła 
na ulice miasta i zalała przedmieście Rybitew i wió+ 
skę Popławy. 
ylew w mieście sprawił szkody niezmierne. 
Mieszkańcy musieli rzucać kładki przed domami; 
a niebawem gwałtowny przybór zalał sklepy. 
Do tej pory dwa domy murowane, jedón jedno- 
piętrowy, drugi dwupiętrowy runęły; trzeci zaś, tak- 
że piętrowy, tak się porysował, że mieszkańcy wy- 
prowadzić się musieli. 

Powódź, jaka nawiedziła miasto nasze w +. b., jest 
n większą ze wszystkich powodzi, jakie pamig- 
tają mieszkańcy. 

Około 300-tu domów stało w wodzie; wszystkić 
ulice, z wyjątkiem bardzo wysokich, były zalane. 
Z inicjatywy prezydenta utworzył się w mieście 
komitet do zbierania składek. 
W d. 7-ym i 8-ym b. m. woda zaczęła opadać 
nieznacznie, wczoraj zaś i dziś ustępuje bardzo 
szybko. 


— 


Straty we Włocławku. 
Włocławek 11-go kwietnia. 


fo opadnięciu wód straty okazują się daleko wię- 
ksze niż początkowo sądzono. 
Zalane na Powiślu oziminy przepadły i pola, na 
których wyschnięcie długo czekać przyjdzie, na fó- 
wo obsiane być muszą. 
Pod Włocławkiem najwięcej ucierpiała wieś Ko- 
rabniki, gdzie kra poniszczyła budowle, połamała 
m. rój owocowe i płoty, a pola dA stóją pod 
wo: 

Jedóń z włościan stracił przeszło trzy morgi 
gruntu, wyrwanego przez nurt Wisły. 
Również dotkliwe szkody poniosła wieś Warżą- 
chewka, położona w lesie przy kolei. 
Jedna kolonja do dzisiaj stoi w wodzie a mie- 
szkańcy z całym dobytkiem wynieść się musieli, 
W braku wiadomości urzędowych szcze gółowych 
strat dotychczas podać nie możemy. 
Podróżni skarżą się na powolność władz gmin- 
nych w przyprowadzeniu przerwanych komunika- 
cyj do normalnego stanu. 
Niedawno we wsi Miałkie, pod Izbicą, stracił p. 
Neumau, właściciel Miłachowa, w drodze przy. prze- 
jeździe przez most cztery najlepsze konie fornal- 
skie. 
Miasto nasze wskutek pozrywania mostów cierpi . 
na braku dowozów. 
Od dzisiaj zaczęto sprowadzać pontony drewnia- 
ne z Płocka. 
Inżenierja rzeczna oklada wszelkich starai, aby 
most przed terminem urzędowym mógł być otwart 
Roboty utrudnia wysoki, bo 17 stóp Ahr k 
stan wody. 


Budowa BRE 3 
Kuźnica 11-gò kwietnia. 

Most prowizoryczny drewniany na kolei pótórś- 
burskiej, na rzece Łosośnie, w miejsce zórwanógo 
prżeż wodę, ma być ukończony jutro. 

d. 13-ym b. m. mają przejść już pierwsze po- 
ciągi regularne. 
Czy przewidywania inżenierów Sprawdzą się— 
orzec trudno. 

Roboty prowadzone dnie, i nocą, pod dózotetn 

ńżeniórów Smirnowa i Belżeckiego. 
Obeenie pracuje tu przeszło ladzi, 
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Złożono w redakcji Kurjera Warszawskiego: 


Na powodzian. 


W. K. H. rs. 1—Teodora i Tekla Perczyńskie z 
gub. podolskiej rs. 6—rodzina E. rs. 7 kop. 50—]J. 
K. rs. 1—L. N: rs. 1—z Hożej ur. 52-gi rs. 3—Fel- 
cia J. rs. 1—H. B. rs. 1—H. Bo... rs. 7 kop. 50— 
„Matob” z Będzina rs. 2—K. Łukaszewicz rs. 3— 
Wilkens rs. 2—urzędnicy Towarzystwa kredytowe- 
go ziemskiego w Siedlcach rs. 8—od Nastusi i Edu- 
chny rs. 3—J. 0. kop. 50—J. G. rs. 3—pozostały 
z zakupu wieńców dla kolegi ś. p. W. F. rs. 1—85. 
Ł. rs, 3—z przegranego zakładu J. P. rs. 1—W. M. 
rs, 5—Kajetan Czerwiński rs. 1— Wiktor Szokaliń- 
ski kop. 20—M. L. rs. 1—A. 8. rs. 3= Wandzia 
z Grójca rs. 1—wniesione na święconem w Meranie 
w pelisioncie Kuchta rs. 41 kop. 45—L. G. 8. kop. 
25—Marja, Ludwika i Stanisław rs. 2—bezimien- 
nie rs. 1—Cezar Bucki z żoną rs. 2—J. P. rs. ©: 

— Na powodzian Nowego - Dworu 5. r8. *— 
F. P. 5 rs.—A. E. 2 rs.—J. L. 3 rs. —A. B. 50 kop.— 
R. L. 2 rs.—J. R. 1 rs.-—A, R. 4 rs. 50 kop. 

— Stypendyści domu schronienia starców Św. 
Ducha i N. P. Marji i pozostający w prżytułku 
slug i wyrobników, złożyli na dotkniętych powo- 

zią rs. 9. 

Za pośrednictwem p. Zofji M. złożono: od St Br. 
3 rs. —B; M. 50 kóp.—E. M. 1 rs. Kazimierz Ka- 
szewski 1 rs.—K. 20 kop—F. R. 50 kop.—Ħ. K. 
trs, F: 50 kop. >L: N: 1 rs.=M. K. 2 rs— 
dr. K. L. 8r.—X1 rs—N. M.1 ts—dr, la d 
1 rs.—dr, L: J: 1 rs.—H. D: 1 rs.>=O, 1 ra. 50 kop. 
M. D. 50 kop.—F. S. 1 rs.=dr, W. Ba. 1 rs.== 
St. Kr. 5 rs.—Żychliński 1 rs.—Jankowski 1 rs = 
Helcia J. 1 rs.—Marja M. 1 rs. 

Za posrednictwem. W. Ros: Aleksander Feist 
5 rs.—Kozierawski Wacław rs. 1—Ewelina Wein- 
krancówna rs. 1 =M. B: rs. 5—E. M. rs. 1— 
A. J: ts: 1—N. N: re. 1—Obertyńska rs, 1-=W, Ross. 
rs. 150 kop.—0. Skib. rs.1—K. Brukalska rs. 1— 
B. Łazow. 50 kop, —dzieci p. a rs. 2 kop. 32— 
Franciszka Korpalska rs. 1 —0. 8. 50 kop.—Bz. 
siostry miłosierdzia rs. 6. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


== W uzupełnieniu podanej przez nas depesży 
2 Petersburga o powiększeniu podatku stemplówe- 
g0 6d papierów procentowych, podajemy obecnie 
następujące szczegóły: Stempel od papierów ró- 
żnej wartości wynosi: do 50 rs. — 15 kop.; do 100 
rs. — 80 kop.; do 250 rs. = 1 rs. 25 kop.; do 500 
Te — 2 rs; do 1,000 rs. — 3 ra; dò 2,000 rs, — 
4 rs.; do 3,000 — 5 rs.; do 4,000 — 6 rs.; do 5,000 
IB. — 1 rsj wyżej 5,000 rs. — 10 ts. Podatek òd 
obligacyj i listów zastawnych, oraz od arkuszy ka- 
ponowych do nich spada na iństytucje, emitujące 
wymienione papiery procentowć; podatek zaś od 
akcyj i udziałów, oraz od akcyj dywidendowych 
ikupónów strącają instytucje swym uczestnikom 
przy wydawaniu walorów. Opłata stempla od pa. 
pierów zagranicznych odbywa się przez naklejenie 
marek lub wniesienie gotówki, przyczem na papie- 
rze procentowym przykłada się stempel. 

= Czytamy w Pet, wied: „W odeskiej izbie sądo- 
wej sądzone były niedawno sprawy kil u obywate- 
li ziemskich z gub. podolskiej, a w tej liczbie hr. 
Grocholskiego, znajdujących się pod zarzutem zą- 
wierania fikcyjnych aktów dzierżawnych w celu 
obejścia prawa, zabraniającego polakom nabywa- 
nia własności w kraju zachodnim. Sprawy te pow- 
stały z inicjatywy jenerał-gubernatora kijowskiego, 
Izba sądowa uznała akty na długotrwałe dzierżawy 
za nieważne. Skarga kasacyjna hr. Grocholskiego 
została pozostawiona bez skutku.” 

= W dniu wczorajszym w sali zebrań Towarzy- 


stwa. kredytowego ziemskiego odbyło się półroczne 
„losowanie listów zastawnych. Do wylósowania prze- 


Znaczòńo listy zastawne 5 proc. serji I-ej ż roku“ 


'1869-g0 na sumę rs. 437,726 kop. 97, serji Il-ej na 
18. 40,772 kop. 97, serji IIl-ej na rs. 71,084 kop. B1. 
serji TV-ej na rs. 25,206 kop. 7 i serji V-ej ma re. 
296,255 kop. 62, ogółem na rs. 871,046 kop. 15, 

a listy zastawne 4 proc. z roku 1869-go WyZnAa- 
czono fundusz do umorzenia rs. 514 kop. 96. Wezo- 
raj wyciągnięto ż koła tylko numera listów zasta* 
wnych 5 proc., serji I-ej, dzisiaj reszta seryj wylo- 
sowaną zostanie, 


== Na wozorajszem posiedzeniu wydziału egza- 
Minacyjnego i wsparć w warszawskiem Towarzy- 
stwie dobroczynności przyznano rs. 120 z zapisu 
Š. p. Rapackiej biednej rodzinie H., tytułem zasiłku 
dla dzieci kształcących się. Opiekun ubogich cyr- 
kułu IX-go, oddziału II-go, p. Stórb, zawiadomił 
Wydział, że z nastaniem ciepłej pory wstrzymał wy- 
dawanie bezpłatnych obiadów w kuchni nn, t-ty 
przy ulicy Czerniakowskiej, opiekun zać cyrkułu 
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XII-go, p. Piaszczyński, zakomunikował zebranym, 
iż 5Osiu rodzinom, dotkniętym powodzią, rozdano 
100 rs. oraz ubranie, nadesłane z Towarzystwa do- 
broczybności. Następnie zakwalifikowano do za- 
kładu starców 9-iu nędzarzy w podeszłym wieku, a 
do zakładu sierot-chłopców trzy sieroty bez żadnej 
opieki. W końcu podano do wiadomości wydziału, 
że zawakowało obecnie stypendjum rs. 120, ż zapi- 
su Ś. p. Rapackiej, dla ucznia szkół publicznych, żó 
nadto odnośne podania przyjmowane będą do dnia 
1-go maja r. b. 

= Z okazji opuszczenia posady kapelana archi- 
konfraterni literackiej przez ks. kanonika Ozajewi- 
cza, który przenosi się na probostwo do Łanięt, 
członkowie archikonfraterni wręczyli mu ozdobne 
pamiątkowe album z fotografjami. 


= Warszawskie Towarzystwo dobroczynności 
zaprosiło p. Władysława Łabędzkiego na członka 
rady opiekuńczej ubogich cyrkułu XII-go. 

= AU JA 

* Władysław Mickiewicz wydał świeżo w Pary- 
żu spory tom p. t. Adam Meckiewioz sa vie et seb 
oeudres. 

Jest to zbiór szczegółów bjograficznych z życia 
wielkiego poety. 

Między innemi autor skreślił w swej książce ustęp, 
wyjaśniający stosunek Mickiewicza do familji Bo- 
napartych. 

W tych dniach właśnie Napoleon Bonśparte na- 
ps sty autorowi pismo, które poniżej podajemy w ca- 

ości: 
Panie! 

Przeczytałem hadesłaną mi łaskawie pracę o wiel- 
kim jego ojóu i dziękuję szczerze za nadesłanie mi 
tego ciekawego dzieła, 

Znalazłem w niem dawne a szlachetne wspomni6- 
nia, które zajęły mnie żywo, 

Wszystko, co pam piszesz o stosunku wielkiego 
posty do mnie, jest najżupełniej dokładne i Ścisłe. 

Wspomnienia 6 Ojcu pańskim są dla mnie tëm 
cenniejsze, iż kochałem i podziwiałem go zawsze, 
jako genjalnego wieszcza i znakomitego człowieka: 

Proszę przyjąć i ted, - Napoleon.” 


=æ Z teatru I muzyki. Í 

* W przejeździe przez Warszawę pani Thónard i 
p. M. Demey dadzą w naszem mieście wieczorek 
literacko-artystyczny. 

Przybyła do nas pianistka hiszpańska, p. Castól- 
laro ż Sewilli. 

Artystka, dobrze znana i ceniona przez publiczność 
zagraniczną, wystąpi w Warszawie z koneertem. 

* Kasa zapasowa, w której dokonywa się sprzę- 
daź biletów na poranek panny Marczelówny, otwar- 
tá kto w dniu dzisiejszym od godźż. 3-6] dó 6-ej 

6 poludniu. 
é Czynności kasjerek spełniać będą pp. Zofja Noi- 
retówna i Marja Snażanka. 

Dyrekcja teatrów pozwoliła mą uprzątnięcie or- 
kiestry i ustawienie w niej 60-ciu krzóseł, 

Tym sposobem oprócz lóż są jeszcze do nabycia 
krzesła w orkiestrze. 

W dniu dzisiejszym pozostałe bilety zostaną juź 
prawdopodobnie sprzedane. 

== „Dom zamknięty”. 

Taki tytuł nosi ozteroaktowa krotochwila, świeżo 
wykończona przez p. Franciszka Reinsteina, z prze- 
znaczeniem dla Towarzystwa dramatycznego Šar- 
nówskiego podczas sezonu letniego. 

Próby ze sztuki będą się odbywały w Radomiu 
przed przybyciem Towarzystwa do Warszawy. 


= Ze sztuki. 

* Dowiadujemy się, iż bawiący w naszem mie- 
ście artysta J. Kossak, pracuje Ad, projektem przysz- 
łorocznego promjum Towarzystwa zachęty. 

Gościowi pracowni swej użyczył przyjaciel jego, 
Fr. Kostrzewski, 

"sz Dla artystów. 

Proszeni jesteśmy o doniesienie, iż sale muzeum 
w Bukiennicacb, zajęte dotąd przez prace, nadesła- 
ne na kortkurs Mickiewicza, w tych dniach mają 
być uprzątnięte. 

Z tego powodu artyści, którzy dó konkursu sta- 
ngli, pówinni odebrać swoje gipsy najdalej dod, 
1-go mają, 

o upływie tego terminu zarząd muzeum nie bie- 
rże na siebie najmniejszej odpówiedzialności ża čá- 
łość projektów nieńapródzonych. 

= Zjazd chmielarzy. 

Sprawa ttworzónia w mieście nhaszóm jarmarku 
chmielatskiego zajniić wydatne miejsce na porządki 
dziennym obrad chmielarzy. r 

W obecnych stosunkach producenci chmielu po- 
zbawieni są) możności bezpośredniego potozumiewa- 
nia się ź nabywcami, wskatek 046g0 ponoszą znacze. 
ne koszta pośredniebwa i 


Jarmark chmielarski powinien usunąć tę nieko- 
rzystuą dla produkcji krajowej okoliczność, gdyż da 
Lalek możność nabywańia chtnielu z pierwszej 
ręki. 
Na zjeździe chmielarskim p. Stankiewicz, członek 
komisji wykonawczej do spraw chmiełarskich, złoży 
sprawożdanie z działalności rzóczonej komisji. 

W komisji wykona wczej madto żasiądają pp. Jan 
Kleniewski z Kleczkowie, oraz Adam Helbich z Ko 
nar, radca dyrekcji radomskiej Towarzystwa kred. 
ziemskiego. 

= Dzisiejsza sesja, /. 

„Przypominając tczóśtnikom spółki muzeum pszczel. 
niczego o dzisiejszej sesji na Koszykach pod nr. 45, 
której poożątek na godziiię 4-4 p południn żostał 
naznaczony, nadmieniamy, iż ogólne zgromadzenie 
ma zdecydować cztery następujące punkta: 

1) Czy spółka w dotychczasowych warunkach ma 
egżystować, czy też zostanie różwiążaną. 

2) Wrażie prowadzenia spółki nadal, jakie osoby 
mają stanowić zarząd, gdyż bezinteresownych tru- 
dno znaleźć, a fundusze spółki nie pozwalają na od- 
powiednie wynagrodzenia. 

3) Jakiółt spócjalistów zatwierdzić na dyrekto- 
rów, mianowicie: pszczólarża, mogącego prowadzić 
góspodarkę pasieczną i PY; achowego ogro- 
dnika, mogąceg: UE daó i utrzymywać ogród 
w porządku; stółarża-mechahika, mogącego prowa- 
dzić warsztat, oraz kupog bry Kanta, eA prowadze- 
nia wyrobów ż miodu i wögkü, wrószcio = 

4) Jaki ustanowić badżet i jak zabeżpieczyć wy- 
Errai za koniórió i póńsje ugodżonego perso- 
nelu. 

== Po parysku. gi | 

owonabywca placu przy rogu ulie Koziej i Sena- 
torskiej, p Jan Mieczkowski, wystawi w tym pun- 
kpłę dom, specjalnie praeznaczony ma zakład foto- 
graficzny. o. 
R" to jedna wielka altana na wzór podobnych 

ładów paryskich, apagadas wymógi uowo- 
czósne, przy użyciu klisz emulsyjnych % satuoe fo 
tograficznej niezbądne, 

zz Wójńa myte LJ 

Natura podzieliła je fa dwa oboży: czarnych i bia- 
łych, a administracja ogrodu Baskiegó puściła po 
kilka par na sadzawkę Miejścową ku uciesze miło- 
dych i starych obywateli przósławnego miasta War- 
BAW Js: r 

Od pue cżasti jedńuk ©08 Bie w królestwie 
łabędziemi rej czy względy pięknej łabędzicy 
spowodowały wojną domówą, oby też zdradziecki 
kawał pieriika doptówadżił dð Walki o byt — nië- 
wiadomo. 

Dość, że wczoraj jeden % najpyśzniójszych przed- 
stawicieli łabędziego rodu, potutbowany bez miary 

fa6ż towarzyszów, kadpiewał pieśń prawdziwie... 
abądzią. ; 

Zuprawdą, 608 sią w królestwie łabędzień po« 
pstiłó t.. 


= Pułapka na łatsowiernych. 


We wrześniu roku' zeszłego, w niektórych pismach 
tutejszych ukazało się ogłoszenie, Al ga przez 
Teofila Zachtel, zamieszkałego w Green Bay, w sta- 
nie Michigam Ameryki północnej, 

Obywatel Stanów Zjednoczonych powoływał do 
osiędlenia się za oceanem robotników połskich, przy- 
rzekając znaczne korzyści. 

Jedyny warunek, wymieniony w odezwie, polegał 
na nadesłaniu panu Z. czterdziestu rubli na bilety 
ARIAS, które emigranci mieli otrzymać w Ber- 

nie. 

Obecnie otrzymujemy wiadomość, iż grono wło- 
ścian z pod Międzyrzecza, wierząc ogłoszeniu, wy- 
słałó pieniądze, a znalazłszy się w Berlinie, powró- 
ciło z niczem. | 

Pokazuje się tedy, iż obywatel Zachtel jest po- 
po wyżyskiwaczem , czatującym na łatwowier- 
nych. 

ma Banda złodziejsk a, 

Nocy wczorajszej, w domu pod nrem 28-ym przy ul, Mura 


nowskiej, ujęto całą bandę złodziej, 
Rabnsie musieli kogoś świeżo og: 


rabić, gdyż znaleziono 
róśzek złotych, kojcz 


przy nich kilkanaście ów, dziesięć 
sznurków korali, bransolety, masę pierścionków it. p. bi- 
żuóy9 

Óałą szajkę ńresztowano, 

ss Za swoje. 


Nocy wczórajszej pód drzwiami mieszkania małżonków 
Jama i Folicjany Burezyńskich za wolskiemi rogatkami, pod- 


| rziteónó nowómarodzonć niemówię płci żeńskie 


Burczyńscy po namyśle postanowili m F przygarnąć 
i £ająć się losem dziewczynki. 


== Pajście. z 
wa iu wczórkjaż wł; Muranowskiej pod nrem 6-ym 
robotai, Sżtnół rr 63 WAżOZĄł ód: 6, 4 następnie 


i #5. a 
bajka a Mu sanna oco ztata arationą w Głową, sku- 


iok do cionu jaj doraśnai pomoog lekarskiej odwieziono 
Fećinerowa do por 


— Fałszywe alarmy. i 


W duin wczorajszym, o godzinie 71/, wieczorem, przy ulicy; 


Franciszkańskiej pod nrem 37-ym w snterynie u stolarza, 
płomień, pochodzący z wiórów, palonych na kominie, wydostał 
się aż ponad komin. ; 

Oddział ratuszowy straży wyjechał natychmiast z koszar, 
został jedmakże z drogi zwrócony. >` i 

Również: o godzinie 8-ej wieczorem w stronie Koszyków 
pokazał się.niezwykły dym. 

Stojący na czatowni oddziału nowoświeckiego strażak za- 
alarmował oddział, który wyjechał w stronę Koszyków. 

Okazało się, iż pożaru nigdzie nie było, dym zaś pochodził 
z walcowni p. Hantkiego, 


NOTATNIK TERMINOWT. 


— W dniu dzisiejszym, od godziny 12-ej zrana, w sali li- 
ytacyjnej magistratu odbywać się będzie licytacja na wy- 
frukowanio w r. b. zwyczajnym brukowcem, z dostawą ma- 
terjałów, dwu ulic, w IV-ym oddziale inżenierskim m. Ware 
szwy położonych, a mianowicie: drogi Górczewskiej, na 
przestrzeni od drogi obozowej do granicy miasta, oraz ulicy 
hez MAZWY, znajdującej pomiędzy stacją filtrów nowych wo- 
dociągów, a nowem koszarami artylerji, na przestrzeni od 
ulicy Koszykowej do Przedokopowej, in minus, od sumy ko- 
sztorysowej 9339 rs. (vadium 940 rs.) 
— Dziś, od | pz 6-ej do 8-ej wieczorem, w sali magi- 
stratu odbywać się boig: dalszym ciągu wybory na człon- 
ków zarządu warszawskiej gminy izraelickiej, 


; 


-o 


ZE SWIATA 


><`Z Poznania donoszą nam jeszcze, co następuje, o. 
gk © 


„jałkowem przyjęciu cesarzowej niemieckiej 
W iktorji: Z kilkogodzinnego pobytu wczorajszego ce- 
sarzowej Wiktorji kilkoma jeszcze pragnę podzielić 
się szczegółami. Po obiedzie, podanym w salonach 
a4czelnika prowincji hr. Zedlitz-Triitsehlera cesa- 
rzowa przyjmowała deputację dam polskich złożo- 
ną z hrabiny Honoryny Kwileckiej, Izy Węsiersko- 
Kwiłęckiej, Mieczysławowej Kwileckiej i jej córki 
Marji, Józefowej Mielżyńskiej, Aleksandrowej Szem- 
bekowej, Zygmimtowej Skórzewskiej, Marji Bniń- 
skiej, Heleny Potworowskiej, Bronisławowej Ży- 
cnlińskiej, Władysławowej Łąckiej z córkami, Sta- 
nisławowej wskiej i panny Marji hr. Myciel- 
skiej. Wszystkie te panie poodianiałą cesarzowej 
księżna Ferdynandowa Radziwiłłowa. Hrabina Ho- 
noryna Kwilecka przemówiła do cesarzowej w ję- 
zyku francuskim, jak następuje: „Najjaśniejsza Pa- 
ni! Polki witają W. Ces. Mość równie pokornem, 
jak gorącem sercem. Pomimo świeżego a bolesnego 
ciosu i najwyższego niepokoju zdecydowałaś się 
Najj. Pani opuścić twego królewskiego Małżonka, 
naszego Pana, aby odwiedzić, jak anioł pocieszy- 
ciel, ten kraj nasz tak srodze uciśniony. Racz przy- 
jąć, Najj. Pani, nasze najszczersze i najuniżeńsze po- 
aziękowanie za 'ezyn ten szlachetny, który serca na- 


sze otwiera nadziei, i pozwól, abyśmy wyraziły -ci 


z wdzięcznością pragnienia i życzenia najgorętsze 


serc polskich, czułych zawsze na wielkomyślne po- | 


stępowanie.” Cesarzowa odpowiedziała bardzo ser- 
decznie w języku francuskim i wdała się w, dłuż- 


szą rozmowę z wszystkiemi paniami, unikając sta- 


rannie użycia języka niemieckiego. Pożegnanie na 
dworcu było równą nacechowane serdecznością, 
jak eały pobyt. Przed godziną piątą zebrali 
się na peronie dostojnicy duchowni, wojskowi 
i cywilni, obywatelstwo polskie obojej płci w 
wielkiej liczbie, a nadto niezliczone tłumy ludności 
wszystkich warstw i obu narodowości. Hr. Hono- 
ryna Kwilecka wręczyła monarchini okazały bu- 
kiet, który ta łaskawie przyjęła i przyrzekła oddać 
go swemu mężowi (4 mon mari). Do granicy księ- 


stwa w Zbąszyniu towarzyszył cesarzowej naczelny 


prezes, hr. Zedlitz-Triitschler. 


| —NNN—Lonrrr Lr Lm. LG 
Sprostowanie W. numerze niedzielnym Kurjera w artykułe' 


„Uarewizna” mylnie złożono nazwisko p. Joanny z Rutkow- 
skich Edwardowej Potrykowskiej, co niniejszem prostujemy. 
MOBA CE A AAA WYRZEC A O O S 


"Melx z” © HL © iż j za. 


+ Ś.p. Wiktor Saenger, fabrykant i obywatel miasta 
Warszawy, po długiej i ciężkiej chorobie, zasnął w Bogu dnia 
9 b. m. 1888 r., przeżywszy lat 53. Pozostała w nieutulonym 
żalu żona, syn i córki 
znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 12-ym kwie- 
tnia r. b., to jest we czwartek, z domu przy ulicy Czernia- 
kowskiej, o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz ewange- 
licko-augsburski odbyć się mające. Osobne zaproszenia roz- 
syłane nie będą. „Oi 4—379 

++ W piątek, to jest dnia 13-go kwietnia r. b., jako w pier- 
wszą rocznicę śmierci ś. p. Józefata , Miłaszewskiego, od- 
wądzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Józe a Obln= 
Lieńca (70-karweliekim) na Krak.-Przedm., o godzinie 40-ej 
zrana, ua stóre pozostała wdowa zaprasza krewnych i przy” 
jaciół. 

Dnia i2-go kwietnia, to jest we czwartek, jako w dzie- 
si UA zdanie eds í. p. Karola Łaskiego i ś. p. Józefy 
zlawrar, oybędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. 
Aleksandra, ó godzinie 11-ej zrana, na które pozostała żona 
zajrasza krewzych i przyjaciół. 2—1123 


is r alne a. 


zapraszają. krewnych, przyjaciół i- 


2—1115 . 


W arukami Kuzjera Warszawskiego. — Plac ' eatralny nt. 4736 (nowy 9). 
rar A Redaktor: pees iia Oiri — Wydawcy: 


aURJEK WAKSZAWSKL—nDnia 12 kwietnia 1888r- 


+ W piątek, to jest dnia 13-go kwietnia, jako w pierwszą |; 


rocznicę śmierci é p. Joanny z Łempickich Sk r ej, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. Krzyża, o 
goginio 11-ej zrana, na które pozostała rodzina zaprasza 

rewnych i znajomych cy 2—1111— 

+ W dniu 13-ym kwietnia r. b., to jest w piątek, odbędzie 
się nabożeństwo żałobne w kościele Narodzenia Najśw. Marji 
Panny (po-<karmelickim) na Lesznie, o godzinie ff-ej. zrana 
za duszę ś.p. Karola Kuszell, na które pozostała żona zn- 
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —1125 
AWZ EA AA RAA A 0 


TELEGRAM 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”, 

Petersburg 11-go kwietnia (7. p. K. W.)— 
Według pogłosek projektuje się reforma instytucyj 
policyjnych w Królestwie Polskiem na wzór podo- 
bnych instytucyj w gubernjach wewnętznych. 

Poznań 11-go kwietnia. (Tel, pryw. K. War.)— 
W Wielkiem Ks, Poznańskiem i Prusiech zachodnich 

odbyło się dotąd 130 wieców. 

Wiedeń 11-g0 kwietnia. (Tel, pr. Kur, Warsz.)— 
Według informacyj, tu odebranych z Berlina, cesarz 
od kilku dni rzeczywiście ma się gorzej. Kilka 
cząstek narośli wyrzucił z krtani kaszląc. Na stru 
nach głosowych pojawiły się gruczoły. 

Berlin 11-go kwetniia. (T. pryw. Kur. Warsz.)— 
Cesarz odbył dziś po południu spacer w powozie i 
konferował długo z ks. Bismarkiem. 

Berlin 11-go kwietnia. (7. pryw. Kur. W.) — 
Wczorajszą długą konferencję ks. Bismarka z cesa- 
rzową uważają za zapowiedź pogodzenia się. Tru- 
dności wszakże dotąd są bardzo wielkie, 

Berlin 11-go kwietnia. (Tel pryw. K. W.) — 
W całych Niemezech organizują szturm petycyjny 
do cesąrza o pozostawienie ks. Bismarka. 

Berlin 11-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Post zapewnia, że projekt małżeństwa między ks. 
Aleksandrem  batteuberskim i ks. Wiktorją został 
na teraz odłożony. 

Paryż 11-go kwietnia. (Tel. 4j. półn.) — W 
departamencie Nord wybór Boulangera zapewniony. 
W Lille odbyło się zgromadzenie wyborcze socjali- 
stów, na którem uchwalono głosować za kandyda- 
datem oport unistów, Foucardem. 

Londyn 11-go kwietnia. (Tel pr. Kur, W.) — 
Lord Salisbury wygłosił wczoraj w Carnarvon mo- 
wę, -w której wyraził przekonanie, iż wszyscy mo- 
narchowie Europy szczerze pracują nąd zażegna- 
niem konfliktów, w które ludy mogłyby wskutek 
okoliczności być wtrącone. Są wszelkie podstawy 
do otuchy, że nsiłowania owe odniosą pożądany sku- 
tek. (4j. półn.) 

'Łondyn 11-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
W mieście birmańskiem Kyourse spłonęły wszyst- 
kie budynki rządowe, koszary i magazyny ryżu. 
Między innemi stopiło się 20,000 sztuk monety sre- 
brnej. i 

Belgrad 11-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Aresztowano tu redaktora pisma urzędowego Odjek 
pod zarzatem udziału w knowaniach buntowniczych, 
mających na celu podburzenie ludności w Bosnji do 
powstania przeciw Austrji. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


"Berlin 11-go kwietnia. (Tel pryw. K. W. — 
Dążność zniżkowa, która dała się wezoraj odczuć, 
ciążyła również na dzisiejszej giełdzie. Przesilenie 
berlińskie trzyma wciąż giełdę w naprężeniu, nie 
dozwalając na normalny bieg czynności. © Na polu 
wartości russkich panowała zniżka. Ruble w tran- 


zakcjach natychmiastowych straciły 70 fen, w koń- 


comiesięcznych zaś 50 fen. Petersburg gorzej o 50 
do 80 fen. „Pożyczka wschodnia spadła o 20 kop., 
listy zastawne o 10 kop. Kursa listów likwidacyj- 
nych, kuponów celnych i pożyczek premjowych rus- 
skich I em. nie uległy zmianie. Pożyczki - konsol. 
i premjówki II em. obniżyły się, listy zastawne 


russkie natomiast podniosły się cokolwiek. Akcje 


dr. żel. wąrszawsko-wiedeńskiej notowano o 274, 
niżej, a kredytówki o *46 procsut wyżej . Dyskon- 


| Żyto tańsze o 50 fen. w to- o 
| warze gotowymi 6 1 markę w dostawowym. ° ` 


Nr 101 


z 


Berlin 10.gn kwietnia (notawanie urzędowe giełdy). 
Bil. ban rus, w trenat. 169.20 |Akcied.ż.war-wiedl. 13250 
Weksle nn Warszewo 168.55 |Akcie kredytowe 136.— 
Wek.naPetera, krótk. 16860 ,WekslenaLon.krót, —— 
Wek.na Petersb. dtag. 167 30 1 doj AKI 
Bil. ban. rusk. na dost. 169 25 |żytó w tow. gotow. 12075 
Wschoduia poź. [í em. . 5120 |Żyto ua wiosuę 130 25 
Listy zast cerji [-ej 5250 | 

Kursa z a, 10 a kwietnia: 169 99, 16960, 16910, 168.10, 
169.75, 51 40, 52.60, 135,20, 135 90, 121.25, 131 25. 


Petersburg 10-go kwietnia —Wskste nù Londyn 119.90. 
Pożyczka premiowa |I-ej emisji 269!/,. Pożyczka premjowa 
11-ej emisji 2451/3. —Półimperjaty 9,49 1/5, 


Ceny zhoża z dnia 10-go kwietnia 1898-07 r., 
„Praga” kolei żelnznej wnrsznwsko-teraspolskiej. — 
wyborowa 108—112, średnia 102—107, ordynaryjna ——— 
Żyto wybor. 62—63, średnia 60—61, ordynaryjna ———, 
Jęczmień wyborowy 70—75, średni 65—70, ordynaryjny 66—69 
Owies wyborowy 70—75, średui 65—70, ordynaryjny 60—64. 
Groch 60—76, 65—71, 60—65. Gryka 84—88, 78—83. Kasza 
jaglana wyborywu 110—116, średnia 102—109, ord. 95—101: 
B. Werner «i Comin 


nn stacjì 


ODPOWIEDZI REDAKCJL 


— Panu Janowi W. — Osoby, które składały dotąd za na» 
szem pośrednictwem ofiary na powodzian, po większej części 
zastrzegały, ażeby datki szły na zakup artykułów żywności 
i przesyłane były komitetowi w Nowym Dworze. 


KORESPONDENCJA PRYWATNA. 

` — Mie Bocianowi! — Dziękuję serdecznie za przy« 
słany mi Figielek na l1-go Kwietnia. Chciałam oso- 
biście Mu podziękować, ale nie miałam tego szczę- 
ścia spotkać Go przez cały tydzień, dla tego też 
opóźniam się z podziękowaniem, choć się o to szczę- 
ście starałam. Z obietnicy danej mi nie mogę jeszcze 
korzystać. — Życzliwa Ł. J.S. (1131) 
hm Z a o nan 

TABELA WYGRANYCH . 

w pierwszym dniu ciągnienia 3-ej klasy I50-ej 
Loterji klasycznej. 
Dnia 11 kwietnia 1888-go roku. 


Nr -Wygr. rs. Nr Wygr. rs. Nt Wygrrs. 
4718 200 7142 1,500 | 16608 1000 
5625 1,000 9959 200 16772 200 
6127 200 13051 200 20312 2,000 

i Po Rs. 80 wygrały NN-ra; 
1062 2775 : 5136 12003 16200 | 21165 
1093 3522 7111 13147 16280 21491 
1501 | 3605. | 8178 | 14049 | 16620 | 22496 
1692 4391 © 8195 14463 17563 22591 
1720 4639 9456 16009 18205 
2627 4664 11764 16064 19886 


94|1874/4352/6957| 9416/11273|13755|15536| 18020 2032022463 


116/1913,4456| 76 2611370) 58] 62] 30 2222542 
61| 38/4524/7043| 52] Tó| 9115682) 54) 64 53 
223) 994689] 59] T31143018807 15701|18133] 80 63 


81|20444705| 88} 964611500] 25) “78| 3820431] 95 
3082126) 12/7104] 77| 23] 65] 89 
31|, 52| 16) 53] 78] 66j13016 15809] 79 -41| 63 


37] 90] 21] 679710) 78] 6915901 18352] 96 72 
57| 95] 51/7204)  33/11602/14027| 54| 85|20544 86 
75/2318! 65] 17) 39] 70|% 48116003] 80] 71122757 
435| 26| 81/7382 5211731) 72). 23)18421/20670) 92 
40 38/4817/7469]  T5) 62] 94/16172|  68/20719/22850 
57| 60/4900/7549| 9801 66] 95|  90/18510/20835/22928 
56712414] 94! 84! 64- ` 701418416207) 42| 93! 55 


93| 37/5044. 87| ` 8911838/14218| 64] 63/20942| 64 


621, 48/510417672| 94] 86} 26] 73] _89/21130|23008 
69 54| 99/7702] 990211933] 48] 90/18648| 67 

7591250592267827% "87| 41, 91|16369|  49|21231| 77 
61 39| 29/799910029] ` 56|. -94| > 93|. -97| 35/23126 
992626 57/8032]  46/12063.14326/16430|18785| 39] 40 
801| 31/5325) 37 Ty 12152 34] | 47|18847|21425|23211 
46 SZ 56- 45/10116 60 37| 76/18918; 31/23347 
905) 93/5404] 49) 24704117216733: 70| 38) 67 


-282731 5551| 73.10228/12218|14438|16816|  72/21530| 74 


50| 86/56618115| 97|  57|14618|16939/19016 | v75 
88|2865,5778/8219/10308, 83| 30, 60| 90| 45/23423 
1009| 70] 86! 23| 59] |  48|17020/19113| 58| 95 
72/2901 5800| 6111045212377) 71] 31) 8221607 
1156! 45| 42| 63| 57]. 79]: _80|  93i19816] 23 
5813045| 4818307|10604]  81/14705/17161| 68] 58 
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Mapra (12 Auphan) 1888 r. 


